
Echa historycznego oświadczenia

Słowa Stalina — drogowskazem 
dla ludów świata walczqcych^o pokój
Z całego świata napływają dalsze wiadomości świadczące o 

tym, że ostatnie oświadczenie Generalissimusa Stalina, złożone 
korespondentowi „Prawdy“ wywołało wszędzie niezwykle po
tężne wrażenie, wysuwając się na czoło wydarzeń międzynaro
dowych. Poniżej podajemy niektóre spośród tych doniesień.
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PEKIN. Wszystkie dzienni
ki chińskie podały tekst roz
mowy generalissimusa Stalina z 
przedstawicielem „Prawdy“ na 
czołowych miejscach, zamieszcza
jąc obok portrety wodza świato
wego obozu pokoju.

Dziennik szanghajski „Sinben- 
zibao“ w artykule redakcyjnym 
stwierdza, że oświadczenie Sta
lina jest aktem o znaczeniu świa- 
towym*

Mądre wskazania Stalina dopo- 
magają narodom świata do jasne
go zrozumienia tendencji rozwoju 
sytuacji międzynarodowej. Oś
wiadczenie Stalina — to wyrok 
śmierci na agresorów imperiali
stycznych. Jest ono równocześnie 
natchnieniem dla wszystkich lu
dzi miłujących pokój, napawając 
ich męstwem i wiarą w przy
szłość — pisze dziennik,

KOREA
MOSKWA. Jak donosi z Phe- 

nianu agencja TASS, wiado
mość o rozmowie Józefa Stalina z 
korespondentem „Prawdy“, po
dana natychmiast przez radio ro
zeszła się lotem błyskawicy wśród 
ludności. Wszędzie powtarzano 
słowa Stalina, że jeżeli Anglia, i 
Stany Zjednoczone ostatecznie 
odrzucą propozycje pokojowe 
chińskiego rządu ludowego, wojna 
w Korei może zakończyć się je
dynie porażką interwentów.

Rezolucja KC KPF

NIEMCY
BERLIN. „Neues Deutschland“ 

stwierdza, ze apel Stalina do 
wszystkich naroaow, by ujęły 
sprawę zachowania pokoju w 
swe ręce i broniły jej do końca i 
by rozwijały szeroką kampanię w 
obronie pokoju jako srouek zde
maskowania zbrodniczych machi
nacji podżegaczy wojennych, mo
bilizuje obroncow pokoju, w tej 
liczbie i w Niemczech, do dalsze
go wzmożenia walki o pokój, do 
udzielenia szerokiego poparcia 
Światowej Radzie Pokoju w wy
konywaniu jej wielkich zadań.

WŁOCHY
RZYM. Dziennik „Unita“ pi

sze, ze Włosi którym drogi jest 
los ojczyzny wzmogą swe wysił
ki na rzecz sprawy pokoju. Sło
wa Stalina nie kierują się do lu
dzi jednej tylko partii, lecz do 
tych wszystkich, którzy uważają, 
że można i należy bez względu na 
przynależność partyjną pracować 
dla odwrócenia straszliwej groź
by wojny.

Dziennik donosi, że włoskie or
ganizacje demokratyczne, czynią 
wszelkie przygotowania, by w 
najbliższych dniach rozpowszech
nić po Włoszech w milionach eg
zemplarzy tekst oświadczenia Jó
zefa Stalina.

AUSTRIA
WIEDEŃ. Dziennik „Oester- 

reichische Volksstimme“ po 
ogłoszeniu na pierwszej stronie

pełnego tekstu rozmowy stwier
dza w artykule redakcyjnym, ze 
oświadczenie generalissimusa 
Stalina ma bezcenne znaczenie. 
Stalin — pisze dziennik — za
dał druzgocący cios p,. Ugandzie 
amerykańskich podżegaczy wo
jennych oraz ich najemników pra- 
wicowo-socjalistycznych w rodza
ju Attlee,

INDIE

MOSKWA. Opinia publiczna 
stolicy Indii szeroko komen
tuje rozmowę Stalina z korespon
dentem „Prawdy“. W postępo
wych kołach wyrażana jest opi
nia, że rozmowa ta jest nowym, 
dobitnym świadectwem pokojo
wej polityki ZSRR, że zmierza 
ona do pokojowego uregulowania 
konfliktu na Dalekim Wschodzie 
i innych konfliktów międzynaro
dowych, przyczynia się do dalsze
go zespolenia sił postępowych, 
walczących o pokój na całym 
świecie i do zdemaskowania ame- 
rykańsko-angielskich podżegaczy 
wojennych.

CZECHOSŁOWACJA

PRAGA. W artykule dzien
nika „Rude Prawo“ czytamy m. 
in.: „Każde słowo odpowiedzi
Stalina jest nowym dobitnym wy
razem pokojowej polityki i dą
żeń pokojowych Związku Radzie
ckiego ,tego niezwyciężonego so
cjalistycznego mocarstwa. Dla nas 
słowa Stalina są bojowym has
łem, wzywającym do jeszcze 
większego zwarcia potężnych 
szeregów obrońców pokoju, do 
jeszcze szybszej budowy socja
lizmu w naszym kraju“.

Lud Francji nie zniesie polityki 
korzenia się przed USA

PARYŻ. Na ostatnim plenum KC Komunistycznej Partii 
Irancji, po dyskusji i po końcowym przemówieniu Jacques 
Duclos, uchwalona została rezolucja, której tekst ukazał się na 
łamach dziennika „Humanite“.

Rezolucja podkreśla, że imperializm amerykański i jego wa
sale, doprowadzeni do desperacji sukcesami obozu demokratycz
nego i swoimi sprzecznościami wewnętrznymi uciekają się co
raz to bardziej do polityki otwartej agresji i we wszystkich dzie
dzinach przyspieszają gorączkowo przygotowania, zmierzające 
do rozpętania trzeciej wojny światowej.

Wskrzeszając militaryzm nie
miecki i sprzeciwiając się zje
dnoczeniu Niemiec na podstawie 
demokratycznej, imperialiści a- 
merykańscy — jak stwierdza re
zolucja — mają na celu prze
kształcenie Niemiec w drugą Ko
reę.

W swych planach wojennych

imperialiści amerykańscy prze
znaczają ważną rolę Francji, ja
ko bazie strategicznej i rezerwie 
mięsa armatniego. W ten sposób 
główna odpowiedzialność w ogól
nej bitwie o pokój obarcza nasz 
naród i naszą partię. Walka prze
ciwko remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich stanowi bezprzecznie

podstawowy problem tej ogólnej 
bitwy. Udaremnić zbrojenia mili- 
tarystów niemieckich, pałających 
żądzą odwetu — znaczy to unie
możliwić wojnę w Europie, czyli 
zapobiec trzeciej wojnie świato
wej.

Francuskie masy ludowe — mó
wi rezolucja — mogą i muszą za
dać porażkę rządowi oraz jego po
lityce niewolniczego podporząd
kowania się imperializmowi a- 
merykańskiemu, polityce wojny.

Utorowanie drogi do rządu je
dności narodowej, zależy od na
rodu francuskiego, a przede wszy
stkim od uporczywej i energicz
nej pracy wszystkich członków 
partii na czele mas.

Na okrętach i w jednostkach Marynarki Wojennej
W związku z odpowiedzią tow. 

Stalina korespondentowi „Praw
dy“ marynarze po omówieniu te
go zagadnienia przez oficera po
litycznego wiadomość tą przyjęli 
z wielkim entuzjazmem.

Wypowiedzi te mówił mar. Ko
zioł są niezbitym dowodem słusz
ności polityki jaką prowadzi 
Związek Radziecki, są niezbitym 
dowodem wielkości siły i potęgi 
obozu postępu i pokoju.

Mar. Swierczyński mówi że 
jest to jeszcze jeden fakt zdema-

renie międzynarodowej.
*

Onegdaj w „N“-tej jednostce 
odbyło się zebranie ZMP, poświę
cone 33 rocznicy powstania Armii 
Radzieckiej. Po obszernym refe
racie ofic. Tkaczyka marynarze 
kolejno zabierali głos w dyskusji.

Oddolnie wypłynął wniosek 
marynarzy, ażeby w dowód 
wdzięczności i przyjaźni dla na
szych najbliższych sojuszników 
żołnierzy Armii Radzieckiej po
ległych w walkach o naszą wol-

„DRUGA CECHA CHARAKTERYSTYCZNA NASZEJ 
ARMII CZERWONEJ POLEGA NA TYM — UCZY STALIN 
— ZE NASZA ARMIA JEST ARMIĄ BRATERSTWA MIĘ
DZY NARODAMI NASZEGO KRAJU, ARMIĄ WYZWOLE
NIA UCISKANYCH NARODÖW NASZEGO KRAJU, AR
MIĄ OBRONY WOLNOŚCI I NIEZAWISŁOŚCI NARODÖW 
NASZEGO KRAJU“,

V.. J

stóp pomnika radzieckiego.
*

Na zebraniach poświęconych 
33 rocznicy powstania Armii Ra
dzieckiej marynarze w różnych 
jednostkach podejmują doniosłe 
uchwały wykazując tym swoją 
wielką przyjaźń dla Związku Ra
dzieckiego i jego Armii.

Między innymi na jednym z ze
brań marynarze Kozłowski i Ja
kubowski podali projekt, ażeby w 
uchwale jaką przyjęła organiza
cja ZMP-owska umieścić punkt 

snia okresu remon-

VI plenarne posiedzenie 
Komitetu Centralnego PZPR

WARSZAWA. — W dniach 17 i 18 lutego odbyło się w Warszawie 
VI plenarne posiedzenie Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

Plenum wysłuchało referatu przewodniczącego KC PZPR tow. Bo
lesława Bieruta n. t. „Walka narodu polskiego o pokój i Plan 6-letni“ 
oraz referatu członka sekretariatu Biura Politycznego KC PZPR tow. 
Hilarego Minca n. t. „Zadania gospodarcze na 1951 rok“.

Po referatach wywiązała się ożywiona dyskusja, w której zabrało 
głos 27 osób.

Na zakończenie swych obrad plenum powzięło jednomyślnie na
stępującą uchwałę:

Plenum Komitetu Centralnego przyjmuje tezy, zawarte w refera
tach tow. Bieruta i tow. Minca jako wytyczne działania i zobowiązuje 
wszystkie organizacje partyjne do walki o pełną ich realizację.

Generalissimus Józef Stalin
wybrany jednomyślnie do Rady 

Najwyższej RFSRR
Niezłomną jedność moralno-politycznq narodu 
radzieckiego wykazuje raz jeszcze przebieg 

głosowania wJlO republikach
MOSKWA. Komunikaty, napływające do Moskwy ze 

wszystkich zakątków Związku Radzieckiego donoszą o niezwykle 
wysokiej frekwencji ludności w wyborach, o radosnej atmosfe
rze, w której przebiegały i o entuzjazmie wyborców, z uczuciem 
dumy spełniających swój obowiązek obywatelski.

W większości okręgów wybor
czych głosowanie zostało ukoń
czone jeszcze przed godz. 12 w po
łudnie. Na Litwie o godz. 14 —
96 proc. wyborców oddało już swe 
głosy, w Azerbejdżanie — ponad
97 proc., w Mołdawii i na Łotwie 
— blisko 99 proc.

W okręgach wyborczych, z któ 
rych kandydował Józef Stalin 
głosowanie odbyło się w atmosfe
rze szczególnego entuzjazmu. W 
większości tych okręgów zostałff 
ono zakończone już około 10 godz. 
rano. W okręgu kirowskim Le
ningradu, z którego do Rady Naj
wyższej RFSRR kandydował 
Wódz narodu radzieckiego — 
J. Stalin, głosowanie zostało za
kończono o godz. 10 rano, przy
czyna w okręgu tym głosowały 
również kilkadziesiąt tysięcy 
przyjezdnych.

Pod znakiem całkowitej jed
ności wyborców odbywało się 
głosowanie w tych okręgach 
wyborczych w których zosta
ły zarejestrowane kandydatury 
członków Biura Politycznego i 
kierowniczych działaczy partii 
bolszewickiej. W atmosferze nie
zwykle wysokiej aktywności gło
sowali wyborcy na stachanow
ców, nowatorów przemysłu, przo
downików pracy, pisarzy, działa
czy sztuki i kultury.

O godz. 12 w nocy, po zamknię
ciu lokali wyborczych, urny zo
stały odpieczętowane i rozpoczę
ło się obliczanie głosów. Wyniki 
głosowania będą podane w naj

bliższych dniach.
Poniedziałkowa prasa radziecki 

poświęca wyborom niedzielnyr 
czołowe miejsca na swych łal 
mach. Gazety zamieszczają korel 
spondencje z poszczególny cł 
miast i osiedli, liczne migawki 
wyborów i wypowiedzi poszczel 
gólnych wyborców, charakter 
żujące patriotyzm i oddanie did 
partii Lenina-Stalina ludzi rai 
dzieckich.

MOSKWA. Jak donoszą 
Leningradu, w poniedziałek l| 
bm. o godz. 4 nad ranem odbyj 
się posiedzenie okręgowej yr 
wyborczej kirowskiego okrę$ 
wyborczego miasta Leningradi 
z którego kandydował do Radl 
Najwyższej RFSRR —- J°z* 
Stalin. Przewodniczący komis;]
okręgowej Gusiew zakomunikc 
wał, że jak wynika z protokółó\ 
przedstawionych przez komisj 
dzielnicowe oraz na podstawi 
dokonanego podsumowania sM 
sów, komisja okręgowa ustalił! 
iż deputowanym do Rady NaJ 
wyższej RFSRR z okręgu kirc 
skiego Leningradu został jedn^ 
myślnie wybrany Józef Stalin.

W głosowaniu wzięło udział 
okręgu kirowskim 100 proc. wj 
borców tego okręgu oraz przesz 
29 000 wyborców, przebywają 
cych w niedzielę 18 bm. w Lei 
gradzie, a przybyłych z różnyt 
miast i wsi Związku Radziecki^ 
go. 100 PROC. WYBORCÓW Ol 
DAŁO SWE GŁOSY NA JÖ3 
FA STALINA

Nowe sukcesy 
Koreańskiej Armii Ludowej
PEKIN. — W komunikacie z 

dnia 17 bm., ogłoszonym w Phe- 
nianie, dowództwo naczelne Ko
reańskiej Armii Ludowej donosi, 
że na wszystkich frontach oddzia
ły Armii Ludowej wraz z ochot-

Czeczhon oddziały Armii Lut 
wej zabiły, zraniły i wzięły 
niewoli przeszło 900 żołnierz 
oficerów nieprzyjacielskich or| 
zdobyły wiele sprzętu. Na P°T 
dniowy wschód od Henson wojs!
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życia organizacji partyjnych

rganizacje partyjne żyją przygotowaniem 
do akcji sprawozdawczo - wyborczej

Niedawno w jednej z jednostek 
jabyio się zebranie przedwybor
cze Podstawowej Organizacji 
Jartyjnej, której sekretarzem jest 

f;ow. JasKUia. Na zebramu tym 
imowiono zarząazeme Uiownego 
Narządu Politycznego w sprawie 
lcji sprawozdawczo-wyborczej, 

iraz odnośne rozdziały statutu 
Miskiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej. Po przeczytamu przez 
feiere tarza to w. Jaskuię zarzą- 

tenia Głównego Zarządu Poli
tycznego rozpoczęła się żywa dy- 
pkusja, która dooitme świadczy
ła o tym, że członkowie partii 
kdają sobie doskonale sprawę z 
lego jak wielkie znaczenie ma 
Ukcja sprawozdawczo-wyborcza 

Pudowym Wojsku Polskim. 
Towarzysze partyjni rozumieją 

Robrze, że akcja sprawozdawczo- 
/yborcza nie tylko da nowy wy- 
lór komitetów i egzekutyw lecz 
przyczyni się w dużym stopniu do 
jdniesiema na wyzszy poziom 

iracy partyjnej.
W trakcie zebrania jeden z to

warzyszy przeczytał punkt uch
wały Biura Org. KCPZPR mó
wiący o krytce i samokrytyce. Po 

Izym sekretarz Podstawowej Or
ganizacji Partyjnej omówił wiel- 
ie znaczenie krytyki i samokry- 
wki mówiąc między innymi:

.Bolszewicka krytyka i samo
krytyka — to nienaruszalne pra- 
vo naszego życia partyjnego, to

Zbliża się akcja sprawozdaw- 
Izo-wyborcza, coraz częściej uka- 
lują się artykuły w prasie woj- 
Ikowej na ten temat, które są dla 
tomitetów, egzekutyw i poszcze
gólnych towarzyszy partyjnych 
Służą pomocą w przygotowaniu 
[ebrań. Materiały te dają moż- 
hość dokładniejszej analizy błę
dów i niedociągnięć, oraz do kry
tycznego ustosunkowania się do 
kich. Komitet Podstawowej Or
ganizacji Partyjnej, gdzie sekre
tarzem jest tow. Sniegocki, posta
wił przed towarzyszami zadanie, 
Itudiowania tych materiałów, 
Vskązując jednocześnie na cenne 
przykłady z doświadczeń organi
zacji partyjnych w Armii Ra
dzieckiej, oraz daje specjalne ma- 
|eriały przychodzące z Zarządu 
Politycznego na ten temat.

Egzekutywy Oddziałowych Or
ganizacji Partyjnych, potworzyły 
aecjalne grupy w celu lepszego 
rzerobienia tych materiałów. W

siła napędowa rozwoju, to wypró
bowany sruoek b olsze wicKiego 
wyenowania Komunistów, to oręż 
w walce o nieustanne dosKonale- 
me caiej naszej pracy“.

Konieczne jest, aoy nasze par
tyjne zeorame sprawozaawczo- 
wyDorcze przeoiegaio pod zna
kiem DoiszewicKiej Krytyki i sa
mokrytyki, aoy wszyscy członko
wie partu mogn wykorzystać 
swoje zagwarantowane statutem 
prawo „Krytykować na zeora- 
niacn partyjnych kazaego pra
cownika partu", aby śmiało i 
zdecyaowarne ujawnić braki w 
działalności naszej organizacji 
partyjnej.

Z kolei zabrał głos tow. Dą
browski mówiąc, iz nie skrytyko
wać członka partii, który popełnił 
błędy w pracy — znaczy wyrzą
dzić mu wielką krzywdę, a w na
szej organizacji partyjnej słabo 
walczymy o rzeczową bolszewic
ką krytykę i samokrytykę.

Tow. Hrynkiewicz zwrócił u- 
wagę, że egzekutywa zbyt mało 
interesowała się takimi towarzy
szami, którzy słabo stali w wy
szkoleniu politycznym i bojowym. 
Egzekutywa mało dawała zadań 
indywidualnych, szczególnie o- 
becnie w okresie nadchodzącej 
akcji sprawozdawczo-wyborczej, 
a przecież praca indywidualna 
przeprowadzona przez członków 
egzekutywy, pracowników apara-

grupie za której pracę odpowie
dzialny jest towarzysz Seńkow- 
ski, a do której należą towarzy
sze: Szelepaiło, Noga, Nagły i 
Sermak praca jest dobrze posta-, 
wioną. Towarzysze ci rozumieją 
jak ważnym wydarzeniem w ży-I 
ciu organizacji partyjnych są wy
bory do jej władz. Towarzysz 
Seńkowski nie ogranicza się wy
łącznie do wykonania swego za
dania, pracuje wiele więcej, przy
pomina towarzyszom z którymi 
pracuje o obowiązkach statuto
wych członka partii. Towarzysze 
ci wspólnie analizują swą cało
roczną pracę, omawiają dobre i 
złe strony komitetu i egzekutyw, 
analizując równocześnie to, co 
sami w ciągu roku zrobili dla 
partii, dla podniesienia poziomu 
wyszkolenia bojowego Ł polity
cznego, dla walki z przejawami 
pijaństwa i naruszaniem dyscy
pliny wojskowej.

Tow. Seńkowski jest w ciągłym

tu partyjno- politycznego- poma
ga ezioiiKom partii w przygoto
waniu zeoran sprawozdawczo- 
wyborczycn, rownoczesme mobi
lizuje do szybkiego usuwania ist
niejących braków i niedociągnięć.

uoiycnczas jak stwierdził je
den z oncerow na żadnym z ze
brań partyjnych towarzysze, nie 
krytykowali swego dowodcy i 
zastępcy pododdziału. Sekretarz 
Poasiawowej organizacji Partyj
nej tow. Jaskuia wyciągnął z 
tego słuszne wnioski, że każdy 
członek partii ma prawo ustosun
kować się do działalności pra
cowników partyjno-politycznych, 
każdego członka i kandydata 
partu, że nie wolno krytykować 
rozkazów, oraz zarządzeń dowód
ców i przełożonych — jeżeli na
tomiast dowodca i oficer poli
tyczny sam źle wykonuje rozka
zy wyższych przełożonych, jego 
błędy można i należy krytykować.

W dyskusji towarzysze wyka
zali wielką troskę o zachowanie 
demokracji, wewnątrzpartyjnej, 
która jest szczególnie ważnym 
czynnikiem w okresie gdy ustę
pują stare władze partyjne a na
stępuje wybór nowych.

Pod koniec zebrania sekretarz 
tow. Jaskuła podsumował dysku
sję, umówił całokształt wy boro w, 
wyjaśniając przy tym pozostałe 
niejasności jakie nurtowały to
warzyszy. „M“

kontakcie z komitetem i zastęp
cą do spraw politycznych tow. 
Danielczukiem od którego dosta
je Wskazówki, konkretną pomoc 
i materiały.

Duże zainteresowanie się towa
rzyszy partyjnych wyborami, 
świadczy że praca tych kół po
może organizacjom partyjnym w 
naszej jednostce, dobrze przygo
tować się do zebrań sprawozdaw
czo-wyborczych.

Towarzysz Seńkowski ponadto 
sumiennie przygotowuje się do 
zorganizowania kilku pogadanek 
na temat krytyki i samokrytyki, 
wiedząc o tym jak ważną rolę 
winna odegrać ona na zebraniach 
sprawozdawczo-wyborczych jako 
niezbędny czynnik do wytknięcia 
wszystkich błędów i wskazania 
nowym władzom właściwego kie
runku w pracy.

mat Stefan Sacewicz

Narada przodowników wyszkolenia
wykazała ich głęboką świadomość polityczną

Występy zespołów artystycznych
wychowują marynarzy 

w duchu nierozerwalnego braterstwa broni 
z Armią Radziecką

W drugim dniu przeglądu ama- 
toiskicn zespołów artystycznych 
Marynarki Wojennej wystąpiły 
cztery zespoły świetlicowe. Zespół 
z jeanostki oiicera Fulary poświę
cił swój występ 6 letniemu istnie
niu Polski JLUtiowej. Zespoły jed
nostek gdzie zastępcami do spraw 
polnycznycn są oncerowie Lewan- 
dowsKi i vVypiorczyk, treść swoich 
występów poświęciły wielkiej Ar
mii KadziecKiej. W pieśniach, re- 
cytacjacn, muzyce wyrażały wiel
kie bohaterstwo żołnierzy radziec
kich. Pieśni obrazowały piękno 
soc jalistycznej ojczyzny, którą ka
żdy żołnierz radziecki miłuję, bro
ni rozumiejąc że broni socjalizmu.

Przez poszczególne części wy
stępów zespoły pokazały pro
stotę, skromność, hart i samo
zaparcie, głęboką miłość do oj
czyzny i dumę narodową, pokaza
ły te wartości jakie posiada naród 
radziecki i jego bonaterska Armia. 
Każdy człowiek radziecki w okie- 
sie wojny czy pokoju, w armii czy 
zapleczu wypełniał swój obowią
zek obywatelski, często dokonując 
czynów, które zasługiwały na mia
no bonaterskich. Niektóre nume
ry występów jeszcze bardziej zbli
żyły nam postać żołnierza ra
dzieckiego, pokazały jaki on jest 
w codziennym znoju i trudzie, 
jaki jest w chwilach walki i bo
haterskiego poświęcenia.

Doore powiązanie historycznych 
walk Armii Radzieckiej z pokojo
wym budownictwem dało możność 
zrozumieć marynarzom, że wszys
cy ich bracia czerwonoarmiści wy
chowani i żyjący w nowym ustro
ju mają cecny zdobyte w codzien
nym trudzie komunistycznego bu
downictwa — te cechy, które stop
niowo zdobywają marynarze w 
szeregach Ludowej Marynarki Wo
jennej.

Recytacja zbiorowa „Armia Czer
wona ' ze wstępem melodyjnym 
„Pieśń o Ojczyźnie" była dobrze 
wykonana przez zespół oficera 
Wypiórczyka. Satyry polityczne 
jakie miał w programie ten zespół, 
były przestarzałe. Poruszały one 
małoaktualne zagadnienia z życia 
politycznego, a niekiedy fałszywie 
je naświetlały np. fraszka o Czarig- 
Kaj-Szeku.

Wiersz „Do ataku” był najsłab
szym numerem tego zespołu. Bojo
we pieśni Armii Radzieckiej chór 
wykonał stosunkowo dobrze.

Montaż „Mazura" i „Krakowia
ka" to dobrze przygotowane tańce 
przez zespół oficera Sobczyka. Ko
stiumy tego zespołu o żywych lu

ty dniu 17. II. odbyła się nara- 
W przodowników wyszkolenia 

Km nos tek pływających, która 
P®r\a na celu omówienie dotych- 
FasoWych osiągnięć, wymianę 
świadczeń oraz sposoby usu- 

■ cia istniejących niedociągnięć.
1 ntwarcia narady dokonał oficer 
pjiizowski, który w obszernym 
Lf racie omówił cele i zadania 
[? .op przed przodownikami w 
M°rvnarce Wojennej. Podkreślił 
^że przodownictwo rozwinięte 
£n’ tak szeroką skalę może tylko 
P+nieć w armiach nowego typu, 
Warmiach służących interesom 
tudu pracującego.
T __ źródłem przodownictwa jest
Indowy patriotyzm cechujący 
Zmierza i wyrażający się w 

nwvm stosunku do służby, który 
vołvwa z nowego socjalistycz- 
io stosunku do pracy polskiej

rlasv robotniczej, który codzien-
. fest widoczny w osiągnięciach 

1 odbudowie kraju i budownic
twie socjalizmu. . .
r Po referacie rozwinęła się dy- 

i fisia w której zabierali głos 
Sadownicy z poszczególnych 
r fmostek dzieląc się swymi spo- 
Pffeżeniami odnośnie metod pra
ßt1- zarazem wykazując istnie
li’ niedociągnięcia i błędy.

t Kowalski, mówiąc o prze-
I I*** romnntnwvflh st.wipr-• tfu prac remontowych, stwier- 
M®?*/ duża pomocą w uspraw- 

Zlł ze 
(pieniu
rr,i V dużą pomocą w uspraw- 
Idzn t przyspieszeniu prac re

montowych są wspólne narady 
przodowników stoczni z załogami 
okrętów. Umożliwiają one bo
wiem szerokie korzystanie z doś
wiadczeń stoczniowców.

Poważną rolę w pracach re
montowych odgrywają przodow
nicy wyszkolenia, członkowie 
partii i ZMP-owcy, którzy przy
kładem swym mobilizują wszyst
kich pozostałych członków zało
gi do jak najlepszego wykonania 
prac.

Poza tym mat Kowalski zwró
cił uwagę na czujność, jaką win
no się zachowywać pracując ra
zem z pracownikami cywilnymi.

Charakterystyczną była wypo
wiedź mata Kamki, w której 
podkreślił, że każdy przodownik 
musi być żołnierzem świadomym, 
świadomość bowiem jest dźwig
nią ruchu przodownictwa. Mat 
Kainka zwrócił też uwagę na 
właściwy dobór przodowników, 
powiedział, że właściwy sąd o 
każdym marynarzu może tylko 
wydać bezpośredni przełożony, 
organizacja partyjna i ZMP- 
owska, dlatego też przy typowa
niu przodowników wyszkolenia 
należy bezwzględnie wziąć pod 
uwagę te czynniki.

Dyskusja, obok dobrych stron 
wykazała również niedociągnię
cia ze strony organizacji partyj
nych i ZMP-owskich na niektó
rych okrętach. Członkowie tych

dowych kolorach zasługują na uz
nanie.

Z kolei wystąpił zespół oficera 
Fulary. Temat występu „6 lat ist
nienia Polski Ludowej". Dobrą 
stroną zespołu były trafnie dobra
ne. recytacje i scisie związane z 
tym pieśni. Zespół ten powinien 
mieć w programie „Pieśń o Pianie 
6-ietnim", to oświetliłoby bar
dziej budownictwem podstaw socja
lizmu w naszym kraju. Mało po
święcono uwagi zagadnieniu czuj
ności. Wieś znaiazia odpicie tylko 
w jednej pieśni. Ogólnie zespół 
ten miał dobrze, treściwie prze
myślany program. Ostatni wiersz 
i „Kantata o Jśtaimie" zostały wy
konane na dobrym poziomie ar
tystycznym.

Ostatni występujący zespół z je
dnostki of. Lewandowskiego w po
niedziałkowej eliminacji miał mło- 
ay, ale dobrze grający zespół mu
zyczny, oraz stosunkowo nieliczny 
lecz oobrze śpiewający chór.

Dotychczasowe zespoły dobiera
ły satyry o słabej treści politycz
nej, która nie spełniła przeznaczo
nej roli. Przecież satyra polska nie 
sraada się z jednej redakcji Szpi
lek wydawanych w 1949 r. czy 
1950 r. „Trybuna Wolności" i wie
le innycn pism prowadzi sWoje ko
lumny satyryczne, gdzie można 
znalezć często dobre' utwory. 
Trzeba umiejętnie dobierać pro
zę satyryczną, gdyż w nie
których wypadkach, a szczególnie 
w wydawnictwach Szpilek z 1948 
1949 r. a częściowo i 1950 r., są 
utwory satyryczne, małobojowe 
nie podkreślające realnej pro
blematyki walki klasowej. Dlate
go należy wybierać satyrę aktu
alną i analizować ją z punktu wi
dzenia wychowania kadr marynar
skich.

Dotychczas jedynie tylko zespół 
jednostki gdzie z-cą jest of. Le
wandowski miał dość trafnie do
brane utwory satyryczne, które 
sprytnie wyśmiewały knowania 
imperializmu. Żywo deklamowa
ne pfzęz bosmana Grześkowiaka, 
spełniły swoje zadanie.

Ogólnie z występujących zespo
łów zasługują na wyróżnienie nie
które zespoły chóralne i muzyczne. 
Wielu młodych marynarzy, którzy 
występowali w drugim dniu elimi
nacji ma przed sobą duże per
spektywy rozwojowe w dziedzinie 
muzyki, śpiewu i recytacji jak 

* mat Lis, niektórzy marynarze z 
chóru i zespołu muzycznego osta
tnio występującego zespołu i inni. 

" M " St.

organizacji nie potrafili niejedno
krotnie wpłynąć na swych towa
rzyszy czy kolegów i wskazać im 
istotnej drogi do przodownictwa. 
Poza tym ruch przodownictwa 
nie wszędzie jest dobrze zorgani
zowany, a przodownicy nie są o- 
taczani należytą opieką.

Po zakończeniu dyskusji zabrał 
głos przedstawiciel Zarządu Poli
tycznego uwypuklając szczególnie 
wielkie znaczenie świadomości 
politycznej w kształtowaniu przo
downików, oraz jej wpływ na 
wzrost szeregów przodowników.

„Każdy przodownik musi być 
doskonałym specjalistą, na któ
rym winni się wzorować wszyscy 
pozostali marynarze, dlatego też 
musi być prowadzona na szeroką 
skalę wymiana doświadczeń 
między przodownikami. Ruch 
przodownictwa winien być zor
ganizowany“ — powiedział przed
stawiciel Zarządu Politycznego.

Narada wykazała głęboką świa
domość polityczną przodowników.

Na zakończenie oficer Tauzow- 
wski życzył wszystkim przodow
nikom dalszych osiągnięć w służ
bie nad podnoszeniem gotowości 
bojowej jednostki. R. N.

Tylko do użytku wewnętrz
nego w jednostkach Marynar
ki Wojennej. Poza teren Jed
nostki nie wynosić.

Trzeci dzień eliminacji zespo
łów artystycznych Marynarki 
Wojennej rozpoczęła jednostka 
gdzie zastępcą dowódcy jest of. 
Muklewicz. Zespół tej jednostki 
wystąpił z wieczornicą, poświęco
ną Wielkiej Ofensywie Stycznio
wej, która przyniosła wolność na
szej ojczyźnie, wyzwolenie spo
łeczne ludziom pracy.

W krótkim, ale dobrze dobra
nym programie, przedstawiono 
bezgraniczne bohaterstwo żołnie
rzy radzieckich — żołnierzy wol
ności, postępu i pokoju, żołnierzy- 
obrońców mas pracujących.

Na podkreślenie zasługuje fakt, 
że zespół tej jednostki przy- • 
gotował rzeczy nowe, mniej zna
ne — o wysokich wartościach ar
tystycznych i ideologicznych — 
np. „Ojczyzno moja“ — Nowiko- 
wa, „Ruszamy dziś w drogę“ — 
Siedoja czy „Pieśń o przyjaźni 
polsko-radzieckiej“ — polskiego 
kompozytora Maklakiewicza.

Trafnie dobrane były również 
wiersze: „Kraków 18 stycznia
1945 roku“ — T. Kubiaka, który 
recytował st. mar. Sapierzyński, 
„Zima 1945 roku“ — Jastruna, w 
wykonaniu marynarza Rzeszutka, 
i Ostrowskiego „Marsz zwycię
stwa“, recytowany przez st. mar. 
Sadowskiego.

Drugim zespołem, występują
cym w dniu wczorajszym był ze
spół artystyczny pod kierow
nictwem of. Duszyńskiego. Wie
czornica przygotowana przez ar
tystów-amatorów tej jednostki,

byłą wyrazem uznania dla przo
dujących w służbie, pracy i dy
scyplinie marynarzy i podofice
rów.

Każdy punkt programu — 
wiersz, piosenka, utwór muzycz
ny — dedykowano poszczególnym
przodownikom.

Padały nazwiska wzorowych 
marynarzy, członków PZPR i 
ZMP, którzy pracą swą przyczy
niają się do umocnienia siły Lu
dowego Wojska Polskiego, do u- 
trwalenia pokoju: mat Woldan, 
mat Kainka, mat Jeleśniewski, 
st. mar. Gasicki, mar. Cykowiak, 
mar- Drążkowiak, mar. Kocębą, 
i wielu innych.

Do najlepszych punktów pro
gramu należały niewątpliwie •— 
fragment poematu Wł. Broniew
skiego — „Słowo o Stalinie“, wy
konany przez of. Daszutę. Moc
ne słowa utworu dźwięczą w 
sali jak stal.

Kiedy recytujący mówi:
...Chwała imieniu Stalina!
Pokój światu, pokój... 

zrywa się burza niemilknących 
oklasków.

Drugim dobrze oddanym r u- 
tworem był wiersz „Imperialiści“ 
w wykonaniu st. mar. Jankow
skiego.

Ładnie śpiewał chór pod kie
rownictwem st. mar. Strzałkow
skiego, dobry był zespół akorde
onistów ze st. mar. Rojkiem na 
czele.

W dniu dzisiejszym dalszy ciąg 
występów. Koz.


